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Nastroje angielskie po Locarno
Londyn, 5 listopada.

Od owego 11 listopada 1918 roku, który — 
podówczas —  oznaczał dla Anglji koniec zwy 
cięskiej walki o własny byt i o kulturę zacho 
du, w dwojaki sposób zwykł był Londyn i 
całe królestwo święcić rocznicę zawieszenia 
broni. Poranek poświęcony był zmarłym. O je 
denastej w  południe obchodził kraj w naboż 
nem skupieniu podniosłą uroczystość dwumi 
autowego milczenia- Pełne zgiełku i gorączko 
wego pośpiechu ulice martwiały; pociągi i ma 
szyny stawały; przechodzień, w samem sercu 
gwarnej City, stawał nagle, jak przygwożdżo­
ny do swego miejsca. Niesamowita cisza gło­
śniejszą była, aniżeli huk dział i triumfalne 
Hosanna kośicelnych dzwonów. Dłuższą była 
niż godziny i intenzywniejszą, aniżeli wszel­
kie słowa.

Natomiast wieczorem tego samego dnia sza 
lał Londyn radością, zabawą, śmiechem. Uli 
ce o północy pełne były tłumów — pijanych, 
śpiewających, ubranych w błazeńskie kostju- 
my. Restauracje, teatry i balowe sale otwarte 
były przez całą noc. Z Cambridge i Oxford 
zjeżdżali się młodzi akademicy, napełniając 
ulice nieludzkiem wyciem, anektujący publi­
czne autobusy i usadzający na nie wziętych 
IW niewolę policjantów, któryto proceder z re 
guły kończył się nazajutrz rozprawą w  sądzie 
policyjnym, gdzie tiuanny „undergraduate" 
skazywany zostawał na 10 funtów kary — 
które jego rodzice płacili z niemniejszą dumą.

Tak się to dziśło przez sześć lat. Lecz w 
tym roku Locarno wyprzedziło 11 listopada 
S — niezwykła dyskusja zajmuje opinję pu­
bliczną. Podnoszą się głosy, że te huczne za­
bawy są obrażą poległych i obelgą ciśniętą w 
twarz tym żyjącym, którzy w owym dniu 
cześć oddają pamięci swych najdroższych. 
Przeciw temu podnosi się argument, że sami 
polegli zapewne nie życzyliby sobie, by rocz­
nicę ich zwycięstwa obchodzono w żałobie i 
smutku. Który to argument wyda się niejed­
nemu trochę sofistycznym.

Lecz właściwe źródło opozycji leży gdziein 
dziej. Ten głośny triumf obchodzony 11 listo 
pada przypomina nietylko zwycięstwo; siłą 
rzeczy przypomina on klęskę — drugiej stro­
nie: Dzieli on świat, ciągle jeszcze na zwycięs 
eów i zwyciężonych. Utrwala nieprzyjaźń. 
Jest on zaprzeczeniem tego, co się stało w Lo 
carno. Tak przemawia —  wielka część konser 
watywnej prasy. Teri argument jest też spiri­
tus novens owej niezwyczajnej polemiki. Jest 
on dowodem na to, że pakt w Locarno — bo
on jest punktem wyjścia owej dyskusji   sta
je  się początkiem owego duchowego zawiesze 
nia broni, na które od sześciu lat czeka Euro 
pa. Można to bez przesady powiedzieć o W iel 
Łiej Brytanji.

Bo Locarno to —  po pierwsze — dla W iel­
kiej Brytanji znakomity interes. Ratuje jej 
prestige mocno nadszarpane wypadkami osta 
tmego roku —- prestige aktywnego czynnika 
pokoju w  Europie. Po drugie: Jest ono real­
nym krokiem na drodze utrwalenia pokoju. 
SA. pokój jest osią polityki Imperjum i kardy 
nalnym warunkiem jego dobrobytu. Po trze­
cie: Pozostawia ono W ielkiej Brytanji wolną 
lękę. „Perfidny Albinn" stał się tu ojcem 
Chrzestnym całego szeregu traktatów rozjem­

czych, lecz nie ma w tych długich dokumen­
tach z Locarno ni wzmianki o tem, że Wielka 
Brytanja w rozstrzygającej chwili niepewno­
ści co do zaistnienia jej zobowiązań ukorzy 
się przed rozstrzygnieniem rozjemczego trybu 
nału. Tak się to dzieje, że dumni są z tego Lo 
carna i socjaliści, którzy widzą w  liiem jeden 
krok naprzód; dlatego pogodzili się z tym tra 
ktatem nawet skrajni konserwatyści, dla któ 
rych izolacja pozostała i nadal rozstrzygają- 
cem hasłem. Nie jest prawdopodobnem, by 
w przyszłości wezwano Anglję do honorowa­
nia podpisu na tym wekslu; a jeśli — wbrew 
przewidywaniom — przydarzy się coś takie­
go, wtedy — wtedy John Buli, a nikt inny, 
będzie suwerennym sędzią, czy ma dubyć mie 
cza z pochwy.

Nie wolno nam jednakowoż wysnuwać z te 
go powodu zbyt pochopnych wniosków na 
temat angielskiej hipokryzji. W  szczególno­
ści nie wolno nam sądzić, że konserwatywna 
Anglja objęła spadek po tych Niemczech, któ 
re w 1899 i w 1907 roku na konferencjach ha 
sklch stanęły w opozycji przecivv efektywne­
mu panowaniu prawa w stosunkach między­

narodowych. British justice — brytyjska spe* 
wiedliwrość — to pojęcie charakterystyczne nie 
tylko dla brytyjskiego sądownictwa. Hisłarją 
międzynarodowych sądów rozjemczych ostat­
nich stu lat wskazuje dobitnie, że Wielka Bry; 
tanja —  wraz ze swą siostrzycą, Stanami Zje 
dnoczonemi — była głównym pionierem pra 
wnego rozstrzygania międzypaństwowych spo 
rów. W  ostatnich 30 latach Wielka Brytanj* 
niejednokrotnie rzucała los obszernych teryto 
rjów na wagę rozjemczych trybunatów. Apo­
teoza zewnętrznej suwerenności państwa, któ 
ra od Hegla do Freitschkego ryła swe pięt­
no na umysłowości niemieckiej, nie zapuściła 
w  Anglji głębszych korzeni. Natomiast niebo 
siężne hasło „Parlament of Man, Federatton 
of the W orld“ — parlament człowieka, fede 
racja świata — w które jeden z najwięk- 
szych wieszczów- Anglji, Lord Tennyson, u- 
bral ów wielki ideał ixtirzczony na kontynen 
de mianem civitas maxima, jest bardziej pra 
wdziwym wyrazem angielskiego ducha. Dla­
tego nie wolno nam zbyt pochopnie rzucać O 
skarżenia hipokryzji i nie wolno nam nie odi 
dać pokłonu temu szlachetnemu gestowi, ktÓ 
ry — gwoli zwyciężonych — uczynić chce 
z rocznicy zawieszenia broni nie dzień trium 
fu, lecz dzień smutnego wspomnienia pole­
głych —  poległych wszystkich narodów. U

Wiochy przygotowują „coś“ na Bałkanie
£sn(©pokolenie w Belgradzie.

Wiedeń. 7 listopada. (P A T ). „N . Fr. Pres- 
se“ donosi z Belgradu: Wiadomość o napadzie 
faszystowskim na redakcję dziennika sloweń 
skiego w Trieście „Edinośt“ , która nadeszła 
wczoraj do Belgradu, wywołała we wszystkich 
kolach politycznych wielkie zaniepokojenie. 
Koła jugosłowiańskie obserwują ze wzrastają 
cem zaniepokojeniem stanowisko Włoch w 
ostatnich czasach.

Zdaniem tych kół, mnożą się oznaki, że 
Włochy przygotowują coś na Bałkanie. — W  
Belgradzie podnoszone są podejrzenia, że W io 
chy inspirowały ostatnie zajście bułgarsko- 
greckie, aby popchnąć Jugosławję do nieroz­

ważnego kroku.
Min. spraw zagranicznych dr. Nmcic O 

świadczył dziennikarzom, że nie ma jeszcze 
dokładnych danych o zajściach w Trieście. 
Zdaje się, że faszyści usiłowali także napaśćl 
na tamtejszy jugosłowiański konsulat. Kun-. 
cic w poniedziałek otrzyma dokładne windo-, 
mości i odpowie wówczas na interpelację.

Dziennik „Wreme“ zaznacza, że stanowisko 
Włoch w  kwestji jugosłowiańskiej jest nieło 
jalne i wyraża nadzieję, że Włochy dadzą ja  
gosłowiariskiej mniejszości w Trieście rwWÓ 
uczynienie i odszkodowano.

Naczelne dowództwo armji sowieckiej
Moskwa, 7 11 PAT . Agencja SoW. Na podstawie 

uchwały prezydjum centralnego komitetu wykonaw­
czego Unji Sowieckiej został zamianowany Klemens 
Woroszyłow członek rewolucyjnej ardy wojennej 
i komendant moskiewskiego okręgu wojskowego.

Faszyzm w Anglji
Londyn, 7. 11 PAT . Lord Nothermefe, wyda vca 

„Daily Mail“ , objął kierownictwo faszystów angiel 
skich. Został on w pewnym hotelu londyńskim ia 
zebraniu faszystów przyjęty ze wszystkieuii honora­
mi, jakie są udzielaue Mussoliniemu we .Włoszech. 
Kiedy a szedł na salę orkiestra zaintonowała hymn 
faszystów.

Gdyby istniała Liga nar w r. 1913
Londyn, 7 11; PAT. W  mowie wygłoszonej 

w Huddersfield lord Oksdord Asquilh pod­
kreśli! dobroczynny wpływ L ig i Narodów na 
bieg spraw europejskich, którego dowodem 
było szczęśliwe zażegnanie ostatniego konili-

przywódcą rewolucyjnej rady wojennej i komisa­
rzem ludowym dla wojny i marynarki. Członek r*< 
wolucyjnej rady wojennej i przewodniczący egzo* 
kutywy sowieckiej Laszewicz został zamianowany 
pierwszym zastępcą, Unschłicht drugim zastępcą.

ktu bułgarsko-greckiego. Gdyby energiczna 
stanowcza w  swoich postanowieniach Liga 
Narodów istniała już w latach 1908 i 1913 nk 
byłoby doszło, zdaniem lorda, do wybuch* 
największej wojny naszych czasów.

Masowe Mffflł n Wli&Hl
Rzym. 7 11. PAT. Wczoraj przedsięwzięto 

również szereg aresztowań. W  Genui zostah 
aresztowane 207 osób. W  Neapolu został are­
sztowany brat generała Capelli, były dyrektoi 
poczty. W  Turynie miał być aresztowany je­
den z posłów socjalistów unit ary stów i pewien 
generał,
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Dalsze rewelacyjni zeznania insp. Sawickiego
Wir osek ebrony o tajną rozprawę —  Trybunał odrzucił. —  Wychodzą na jaw nowe tajniki 
śledztwa. —  Ficitcwski przesłuchiwał Sawickiego. — Insp. Sawicki niezbicie stwierdza istnienie 

Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. —  Znowu polemika obrony z prokuratorem,
(Telefonem  cel naszef c cpecjrfnege fcoresponcicnta.)

Odrzucony wniosek obrony
lw ó w . 6 11. Wczorajszy wniosek obrony 

na zarządzenie rozprawy tajnej wywarł zro­
zumiałe poruszenie w  mieście. Spodziewano 
się nadzwyczajnych rewelacji zwłaszcza, że 
jest to żądanie nie codzienne gdy wyższy 
dygnitarz państw owy w charakterze świadka 
źątla w  »ądzie tajnej rozprawy. Zwykle bo­
wiem czyni to prokurator. Tyra rdzem rcls 
się zmieniły, prokurator sprzeciwił się taj­
ności, podjęła go obrona, chcąc w ten sposób

Pnewu Więc, zostało zaprotokołowane w 
śledztwie że pan powiedział że Steiger w y­
raził się, że komunizm polski do niczego nie 
doprowadzi, że przyjdzie czas gdy znikną 
różnice narodowościowe i granice państwowe 
i .jeszcze coś w tym duchu, zaczerpnięte nie- 
eo z  haseł komunistycznych, „czego jednak 
Hirjf. nie przypominam s o b i e C z y  pan zło­
ży ł takie zeznanie?

Sw.s Absolutni1 nie, nie dożyłem. Zeznania 
składałem przed protokolantem Piotrowskim, 
bo sędzia śledczego wtedy w  biurze nie było 
Złożyłem stanowczo takie zeznania, jak tutaj 
na wczorajszej rozprawie.

Przew.: Więc to Piotrowski protokołował.
Sw.s Tak. Przynajmniej w  tej chwili o któ­

rą chodzi. Ja swoje powiedziałem on zapisał. 
Potem zaczął czytać co zapisał. Wówczas 
zwróciłem mu uw agę: alei panie doktorze ja  
tego nie mówiłem co pan napisałeś. Pierwszy 
raz bowiem zapisał że zeznaję, że głosząc 
hasła komunistyczne, wypowiadał (Steiger) 
iż nastąpi ewolucja w  tym kierunku, że zifikną 
granice narodowościowe Tpaństwowe w mniej 
więcej w  tym duchu.

Przew.: Czy pan inspektor dosłownie powtó 
*zył?

Św.: Treść prawie dosłownie, bo ten ustęp 
utkwił mi w  pamięci. Zapisał słowa „głosząc 
hasła skrajnie komunistyczne", na to ja po­
wiadam: ależ panie doktorze ja tego nie po­
wiedziałem, to nie są żadne hasła komunisty­
czne! rozpoczęła się między mną a Piotrow­
skim dyskusja na temat komunizmu co to jest 
komunizm itd. W  końcu odniosłem wrażenie, 
że elekt dyskusji z Piotrowskim jest taki że 
ebc at uczynić ze Steigera komunistę. Ta dy- 
łło jfja  trwała przesz’ o godzinę. Piotrowski 
uważał, że on jest także zorjentowany w ko­
munizmie, tłumaczył, że w tej materji < zytał 
X artykułów w  „Rzeczypospolitej" ale świa­
dek oponował, że czytanie artykułów jeszcze 
niczego nie dowodzi i nie może przeciwstawić 
tie jemu; który jest fachowcem, jest bowiem 
szefem policji politycznej. Wkońcu oświad­
czył że protokołu zredagowanego przez P io ­
trowskiego tej ireśei, nie odpowiadającej ze­
znaniom ani intencji świadka nie podpisze.

IPm  w  ' Więc?
Św.: Ten pierwszy protokół został zniszczo­

ny. Powiedziałem: ja  tego nie podpiszę, bo nie 
mogę narazić się na kompromitację.

Nastąpiła dłuższa kontrwersja między mną 
•  protokolantem nadszedł w międzyczasie sę­
dzia Rutka zwracam się więc do niego: Panie 
■ędzio umieszczono niezgodną z mojemi ze- 
maniami klauzulę w protokole wobec czego 
odmówiłem podpisu. Wtedy Piotrowski zaczy 
na pisać coś nowego. „W  tern miejscu świa­
dek zmienia swoje zeznania" i chce pisać coś 
nawago to mnie oburzyło, oświadczyłem, że 
na ten sposób przesłuchania ja nie pozwalam, 
jeżeli w  ten sposób panowie postępujecie zr 
mną to Ja wstaję, odchodź , idę z zażaleniem 
^0 4$ęułożwuij władzy. .Ya m meje nświadcze-

umożliwić ujawnienie całej prawdy przed 
sądem. Zgromadzona publiczność dziś przed 
godziną dziewiątą nie została wpuszczona do 
gmachu sądowego i ustawPa się w długim 
ogonku wzdłuż ul. Batorego, wyczekując za­
rządzenia czy roz.prawa będzie jawuą czy też 
tajną. Niedługo po dziewiątej stało się wia- 
domcm, że rozprawa będzie jawną i publi­
czność wpuszczono do wielkiej sali.

Trybunał odrzucił wniosek obrony jako nie­
uzasadniony w ustawie i przystąpił do dal­
szego przesłuchania św. insp. Sawickiego.

nie Piotrowski zastanowił się i zaczął na no­
wo pisać-

W  tym nowym protokole rozwinęła się dy­
skusja między Sawickim a protokolantem jak 
określić dyskusję, którą odbywał świadek ze 
Steigerem na policji. Piotrowski chciał to 
koniecznie określić jako komunistyczne zasa- 
4y, świadek temu się sprzeciwił jako nieodpo 
wiadające prawdziwemu stanowi rzeczy, dość 
że po dłuższych pertraktacjach zgodzono się 
na umieszczenie wyrazu „komunizujący". — 
Dziś powiada świadek ze zdumieniem do w la 
duję się, że tam napisano „komunistycznie".

Na to się nigdy nie zgodziłem ani nie zga­
dzałem.

Przew.: Więc wtedy odczytano panu słowro 
„komunizujący", na które pan ostatecznie 
zgodził się, a dziś pan dowiaduje się; że napi­
sano komunistycznie?

Św.: Ja na to zgodziłem się w przekonaniu, 
że napisano komunizujący.

Przew.: A  więc widzi to pan dopiero w lej 
chwili?

Św.: Tak.
Przew. Który moment zajśc:a w śledztwie 

spowodował, że pan insp. prosił wczoraj o wy 
kluczenie jawności.

Św.: Darcie protokołu, umieszczenie sprze­
czne z mojemi zeznaniami słowo komunistycz 
ny zamiast komunizujący zupełnie zresztą 
sprzeczne z moją intencją, prosiłem więc o 
wykluczenie jawności, bo uważałem, że w  każ 
dym razie postępowanie dr Piotrowskiego 
podrywa autorytet sądu i powagę nstytucji, 
którą zawsze otaczamy największą czcią.

Byłem przyzwyczajony do innego sposobu 
prowadzenia śledztwa, uwalałem za odpowie­
dniejsze nie poddawać dyskusji publicznej te­
go rodzaju postępowania poszczególnej je­
dnostki która przecie reprezentuje sąd.

Przew.: Więc mówi pan, że wszedł Rutka, 
zmieszał się i wpłynął niejako, aby ten protc 
kół został zniszczony i zastąpiony7 innym. A  
czy Rutka jeszcze słuchał pana?

Św.: Rutka był właściwie tylko obecnym. 
Pytania zadwał i pisał Piotrowski.

Przew.: Mówi pan, że: właściwie tylko był 
obecnym?

Św.: To jest, pytania zadawał Piotrowstd.
Następnie prokurator stara się wykazać, że 

zeznania Sawickiego w śledztwie pokiywąją 
się z zeznaniami Łukomskiego. Świadek tłu­
maczy to w  ten sposób: Faktycznie przyznał, 
że się pokrywają. ale uczynił to dlatego, bo 
mu ten protokół przedstawiono i czylai o, ale 
on sam nie czytał. A  było to po tem zajściu, 
które go mocno zdenerwowało i  podniecało i 
możliwe, że w  tem podnit ceniu nie zorjento- 
wał się dokładnie w  grze słów. W  każdym ra 
zie, jeżeli potwierdził, to w  tem przekonaniu, 
że treść protokołu Łukomskiego odpowiada

I C H I .

jego zeznaniom w śledztwie i na obecnej raz- 
prawie.

Prok.: Raport z 15 września oparł an na 
sprawozdaniu Łukomskiego.

Św.: Ale lam jest następny raport, YtórJ 
opowiada na czem się oparłem.

Dr. Ringel: Wysoki Trybunale, sprzęci*
wiam się zadawaniu tego pytania. Obrona nie 
zna tego protokołu i nie wie o co chodzi.

Przew.: Do tego wrócimy. Czy pan złożył 
raport 15 września, w  którym oparł się na 
sprawozdaniu Łukomskiego- Raport ten zo* 
stal skierowany do komendy policji państwo* 
wej w Warszawie.

Sw.: Nie przypominam sobie, czy taki ra­
port był, a jeżeli w  międzyczasie napisałem 
na czem oparłem ocenę winy Steigera. to 
musiałem podać tylko to, co mówiło oficjalne 
śledztwo a śledztwo prowadził Łuko-nski. A  
zresztą był drugi raport który mógł kolido­
wać z innym raportem.

Dr. Grek: Ja nawiązuję do spisanych z ze­
znaniami kom. Łukomskiego. Łukomski ze­
znał tutaj, że Steiger odpowiadał na' pańskie 
py tama w  gwałtownej erupcji. Łukomski był 
nawet tak łaskaw tu na sali oddać tony, w  
jakich Steiger miał te słowa wyrazić, a w 
których miał się żalić na stosunki w Polsce, 
a tymczasem jak Steiger tutaj przedstawił, 
była to dyskusja w formie zupełnie spokojna 
a nie żadnej namiętnej.

ów.: Ja kategorycznie stwierdzam, że sprawa sią 
tak miała, jak ja ją przedstawiłem.

Ruch Pasternakówny
Dr Grek: Czy w tym czasie kiedy pan przesluchi. 

wał Fasterna .ównę, czy byio już zadecydowane kto 
będzie śledztwo prowadził? Pan czy Łukomski?

Św.: Nie.
Św.: Tradycja by mówiła, że taką sprawę pro­

wadziliby panowie. Czy Luikcmski nie rob.ł żarn.ego 
zarzutut panu. że pan się zajął tą sprawą?

Św.: Nie mógł, bo ja byłem kompetentniejszym.
Dr Grek: Jabym pragnął ustalić ten pierwszy

ruch Pasternakówny. Pan opisuje, że ona opisała 
ruch wahadłowy tj. połowę wahadła, idącą wstecz.

Św.: Tuk.
Dr Gt-rk; To znaczy, że widziała gół wahadła, idą­

ce wstecz i nic więcej.
Św. milczy.
Dr Grek: Pan nam tu wczoraj przedstawił o CO 

pan się ją wypytywał. Podnoszono tu. że pan ją 
może niedokładnie wypytywał. Otóż proszę pana, Co 
możnaby jeszcze dalej pytać? Jakie pytani i można 
było jeszcze stawiać ze stanowiska połicysty?

Św. kiwa głową.
Dr Grek; Pytam się, jakie pytania mógłby pan 

świadek w tym Czasie zadać jeszcze.
Św.: Zamach polityczny... technika przy zamachu 

politycznym. Jest absolutnie wykluczonetn by spra­
wca nie był asekurowany. Jeżeli świadek wid iał 
sprawcę, mówił: to pan, to pan. to nie jest do po­
myślenia, aby momentalnie asekurujący sprawcę, 
nie zaeragCwał bokserem, rewolwerem, podstawie- 
niem nogi i tp. Jeśliby świadek rzeczywiście pobiegł 
za sprawcą, to nie jest do pomyślenia, aby asei-uTU, 
jący nie pobiegł za nim.

Dr Grek: Gzy pan świadek nie zadaw U jeszcze U> 
kich pytań, które zadać był powinien?

Św.: Nie wiem, coby jeszcze wypadało py­
tać.

Dr Grek: Więc kwestja ta, według mojego 
zdani,'a. została wyczerpana?

śwś: Na ogół, wyczerpana.
Przew.: Pan mówi, na ogół, lo tak jakby j«t 

sa ze coś zostało.
Dr Grek: Głuchoniemy przeciezby odpowia* 

dał. że rozchodziło się jeszcze o ruch ręki,
Św.: iWobec jej odpowiedzi nie miałem wi^ 

cej nic do pytania.

Vla Francosowa czy via Pa­
sternak?

Dr Grek: Mnie się też zdaje, że nie. kiedy 
odbyła sit ta konferencja ygj województwie?

Miiili hiinie iliiil» Slip m l tanek
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O y  wtedy akt Fracnozowej był już pisany?
ŚW: Wtedy odbywał się sąd domżny.
Przew.: Pan'świadek n i wie, czy w pierw 

Czym l dniu sądu doraźnegc czy w drugim?
św»: Nie miew. Ja wtedy byłem u prokura- 

tw a 'Swobody, rozmawiałem z panem proku­
ratorom sądu doaaźnego Laniewskun.

Priew .: Wtedy się już toczyła rozprawa?
ŚW'.: Tak. —
Dr Grek: Więc wtedy już był akt policyjny 

^nuicozowuj w  prokuratorji?
ŚW : To było pierwsze badanie na policji.
Dt Grek: Więc jak ise toczyła rozprawa

prz°d sądem doraźnym, to panowie cały ma­
teriał oddali prokuratorji?

Przew.: Czy wie pan o iem?
O r Grek: To jest przecież naturalne.
IPrzew.: Ale świadek nie może odpowiedzieć.
Młr Grek: Robiono tu zarzuty ze strony prokura- 

toi-ji, że pan powinien byt w województwie kwesję 
:śvria*$ka FramZosOwej przedstawić tak, że wojewoda 
miałby zadecydować czy dalsze śledztwo musi iść 
tc*erm Franzosowej, czy torem Pasternakówny. Czy 
pan wojewoda był w  możności cofnąć bieg sprawy?

Św.: Z chwilą kiedy sparwu zawisła w sądzie, 
v d M n  admnirtracyjna nie miała nic do tego. Więc 
•ywn wojewoda zadecydował, by pójść do prokura­
tora.

lir  Grek: Panu prokuratorowi został pańsk i J>ro- 
«k ó ł doręczony?

Przew.: Nie przez świadka.
Św.: Ja wogole nie informowałem, ja spisałem pro 

okOt z Franzosową, ale śledztwo prowamnł Lu- 
t«aMU.

Dr Grek: Bo ebedałem zwrócić uwagę. Jeżeli śledź 
jrro prowadziło się nie via ł  ranzosowa, tylko ria

Dr. Grek > Czy zna pan niejakiego Wer- 
choła? —  Czy mógłby pan powiedzieć, kto 
o  jest.

Sw.: Z powiatowej komendy policyjnej 
Rudki zaczęły napływać doniesienia, że Stei- 
•gei jest komunistą, że styka się z niejakim 
Mrokiem. Wówczas była to ogromnie ważna 
kzecz, bu mogło się okazać, że jeżeli Steiger 
jest w kontakcie z komunistami, to oczywi­
sta sam też jest komunistą. W tedy wezwa­
łem komendanta powiatu Rudki, pytałem się 
jaK się sprawa przedstawia.

To są ważne rzeczy. To co do nas dochodziło, mo- 
rientalzue oddawaliśmy sędziemu Rutce. Ponieważ 
to rzeczy były konfidencjonalne, wTięc nic można 
było .obrać dowodów. Roz podczas przesłuchania po 
włada do mnie sędzia: „Panie, z tymi konfidentami 
waszymi można oszaleć. Z Rudek mam ładne wia 
dómości cóż, k.edy konfidencjonalne. Stwierdza kon 
lidem, te widział sparwcę, Więc tu można było za­
ryzykować, auy go powołać Ha świadka nawet 
wbrew jego woli“ .

Powołałem do Siebie komendanta powiatowego Ru i

Dr Grek: Pan zajmował się ruchem iredentystycz- 
Ijym Ukriińskim. Pan wie że bojowa organizacja 
Wojskowa wysłała listy Stwierdzające,, że od niej 
wyszedł zamach Czy organizacja ukarińska wojsko 
wa la*r#.eje, czy funkcjonuje, czy n,e?

Świadek pi zew idując możliwość takiego pytania, 
przyniósł ze sobą Całe stosy materjalów, Zapisków 
i  aktów dotyczących tej sprawy. W  szczególności 
inspektor Sawicki zaopatrzony jest w całv szereg 
Ukraińskich piam, Wychodzących we Lwowie i w  A 
TOeryCs. Otóż na zasadzie tych. wszystkich pism świa 
dek z Całą stanowczością stwierdza, że ukraińska 
ore'anizaCja wojskowa istnieje i działa na terenie 
MałojJoiski wschodniej. Wprawdzie pisma to nie 
mówią wyraźnie o istnieniu organizacji wojskowej, 
Wspominając tylko tu i ówdzie tajemnicze litery U. 
O., świadek jednak historycznie przedstawia niezbi­
ta dowody, dowodzące istnienia tej organizacje (Jak 
wiadomo, it t oskarżenia przeciw Steigerowi stoi na 
stanowisku że ukr. organizacji wojskowej niema). 
5 lak W r. 1921 zamieścił wybitny działacz ukraiński 
Dr "V-feCki artykuł w  czasopiśmie Ob jednanie, wy- 
dtodząoem we Wiedniu, w którym to artykule przed 
stawia sytuację Ukraińców po klęsce pod Kamiań- 
Ćem podolskim i upadku Petruszewicza. Autor za­
stanawia się, jak Ukraińcy mają się zachować pod 
rządami polskiemi i stwierdza, że Ukraińcy mają 
Obowiązek tworzyć no terenie państwa polskiego pań 

W pań. .wio mają tworzyć Swój rząd, swój

\ \
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Pasternak, to to jest naCZą t> Iko władzy »kieł%Cey.
W  tem miejscu prokurator nerwy>wo zaczyna ssu- 

kać Czegoś w  aktach.
sw.: Ja nie prowadziłem śledztwa, .ylko Łukomski

Makabea -- burszowski związek
Dr Gcrk: Czy gdyby Steiger byl wygłaszał roz­

maite hasła koinunislyczHa, jak to twierdził Lukom- 
ski. czy pan nie czułby się zobowiązanym co do 
jego ewentualnego życia uomunistyczneąo stuwiać 
konkretne pytania, zmierzające do wyświetlenia jego 
środowiska i czy był z komunistami w  bliskim kon 
takcie? Otóż czy pan wobec tego że Steiger miał 
isć pod sąd doraźny i tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności znajduje się jeszcze miedzy ży 
jącymi, czy nie uważałby pan za stosowne, gdyby 
Steiger był wygłaszał zasady komunistyczne, zada­
wać mu odpowiednie pytania?

Św.: 7 chwilą, gdyby Steiger był napomknął o ru- 
fchu komunistycznym, momentalnie byłbym pytał, 
byłbym się starał wciągnąć go w dyskusję, w jakich 
miejscach pracował,, w jakich organizacjach, o treść 
komunizmu i id. Gbyby był wspomniał, Że pracuje 
nie w Makabei, tylko w Chejruoie lub Cukunft skąd 
wyszedł taki’ Faral i inni, którzy później Wstępowali 
do komunistów, naturalnie byłbym odpowiednio za­
reagował, ale Makabea to jest związek burschowski, 
czy-to nacjonalistyczny lam są kweslje junjorów, 
senjorów, konwentów, trochę ćwiczenia szablami.

Dr. Grek: Ale nie granatami? (Śmiech 
na sali). 1

Sw.t Granatami nie. To wyrażenie się 
Steigera, że Makabea mu nie odpowiada, 
zrozumiałem w ten sposób, że nie każdemu 
świat burszowski odpowiada.

Dr. Greki Naturalnie jeszcze takiemu, który 
jest buchalterem. (Śmiech na sa.i).

lisim (hsrcii
dek. Pytam się go. Co to za człowiek, co pan o  nim 
sądzi, a komendant na to; Początkowo sądiziliśmy, 
że ten człowiek mówi parwdę, ale przekonaliśmy 
się, że on podaje to oo już było w dzienniku. Po­
wiedziałem mu: Niech pan pójdzie d o  sędziego i  
niech ten konfident też przyjdzie jako świadek. 
W  międzyczasie —  powiadani — (ponieważ komen­
dant powiatowy nie jest obeznany z techniką) — 
przyślij mi go pan, my z nim trochę p o g a d a m y .

I  rzeczywiście Werchola PrzySZtuł Porozmawia­
łem z nim i odesłałem go do sędziego Rutki. Ten 
człowiek wydał mi się anormalny. O spostrzeżeniu 
swem powiedziałem Piotrowskiemu a Piotorwski do 
mnie: On nie robi wrażenia anormalnego. Ja na 
to- Niech pan uważa, bo ten człowiek ma patent na 
warjata i można się za daleko Zaangażować.

Przew.: Skąd pan wiedział o  patencie nawarjata?
6w.: To  mi zakomunikował komendant powiato­

wy w Rudkach.
Przew.: Jakfo patent?
Św.: Zakładu Kulparko-wa
P r  Grek: Że ukończ; z dobrym postępem ten za­

kład. (Śmiech na sali).
.Dr Landau: Nie. na półwarjata.

aparat administracyjny i sw oją rewolucyjna armję. 
Nadto nówoluje Się świadek na artykuł b. ministra 
spraw zagr. rządu Petruszcwicja Dra Łozińskiego, 
z którego to artykułu wynika że organizacja W oj­
skowa ukraińska istnieje i działa.

Z szeregu innych pism ukraińskich przytoczo­
nych przez świadika wynika, że w Alki ryCe w tam 
tejszyc-h środowiskach ukraińskiej emigracji odby­
wały Się zbiórki na rzecz tajnej organizacji wojsko­
wej. Policja poi’ tyczna we Lw ow ie je&t w posiada­
niu innych jeszcze dowodów istnienia ukraińskiej 
organizacji wojskowej. Oto gdy w swoim czasie are­
sztowano wybitnego działacza tej Organizacji nieja­
kiego Dzikowskiego, ten potlal cały schemat insty- 
tucyj etj organizacji Wojskowej. Schemat ten obejr 
mowajj Okręgi i pododdziały, wreszcie wydziałów lo 
kalnych. Niestety — stwierdza insp. Sawicki — zbyt 
późno przedsięwzięto aresztowania, lak że naczel­
nikom ruchu udało się zbiec ze Lwowa.

Ponadto —  opowiada delet Świadek —  przy­
łapano u niejakiego Hreczńnow skiego list 
przy wieziony z Gdańska, pisany specjalnym 
atramentem. Na pierwszy rzut oka był to 
list niewinny. Po cherr.icznem jednak w ywo­
łaniu go okazało się, że list mówi o 200 do­
larach przeznaczone na działalność organizacji 
ukraińskiej wojskowej.

Te wszystkie fakty naprowadzone przez

Sir, i

c h l o r o d o n T I
autorytatywnego świadka bęćącgo szefem 
policji politycznej we Lw ow ie zajmującego 
się bezpośrednio tą sprawą świadczą nie* 
zbicie o istnieniu ukraińskiej organizacji 
wojskowej.

Dr. Landem Zeznawał pan, że przy odczy* 
taniu pańskiego protokołu przez sędziego 
śledczego, dziwiło pana, że znajdowało się 
tam słowo „komunistyczny* zamiast „komu- 
nizujący*. Powiedział pan tutaj, że dziwnem 
panu się wydawco, że w protokole jest ina­
czej napisane niż pan zeznał. Czy ma pan 
to przekonanie, że odczytano pauu protokół 
tak jak pan zeznał?

Prsaw.1 Uchylam to pytanie.
Dr Landau: Czy pan osobiście, wlasnćmi « -  

czyma czytał ten protokół?
ŚW'.: Nie.
Dr. Landau: Dla mnie, jeżeli jedno slow* 

jest odczytane, nie jak w rzeczywistości hyło, 
to cały protokół traci na Aartości. Pana od; 
czytano protokół Łukumskiego?

Przew. (przerywa): Przedstawiono.
Dr Landau; To przedstawienie protokołu 

Lutomskiego nastąpiło ściśle tak, jak należy?
Św.: Nie wiem. Nie widziałem przecież tego 

protokołu, tylko go odczytano.

Pytania prokuratora
Prok.: Dużo i szeroko opowiadał pan o

istnieniu ukraińskiej organizacji wojskowej. 
Ten fakt jest ogólnie znany i świadectwo pa­
na inspektora jest też Lu rdzo ważne. Więc czy; 
pan jest tego zdania, że sam fakt istnienia 
ukr. organizacji wojskowej jes dowodem, że 
zamach wyszedł z łona tej organizacji?

św.- Istotnym dowodem to nie jest.
Prok.: Czy społeczeństwo żydowskią nie. ma 

organizacji wywrotowej?
Św.: Owszem. Są komuniści.
Prok.: Tak samo jak istnienie organizacji 

żydowskiej wywrotowej nie. jest dowodem, że 
zamach wyszedł z łona tej organizacji, tak 
samo istnienie ukr. organizacji wywrotowej 
nie jest dowodem, by zamach wyszedł z  kół 
ukraińskich.

Św.: Już p. Swolken wyraził w tym kicrua 
ku zaptrj wania, że w  programie komunistów 
nie leżą wykonania zamachów.

Prok.: Ale następne zamachy wyszły z ra­
mienia komunistów.

Św.: Jako środki obrony przeciwko prowo­
katorom.

Prok.: Czy nie przypomina pan sobie treści 
rajDortu z 9. października? Tam jest ustęp je­
den, że ainach na Piezydenta nie wyszedł 
ani z ośrodka organizacji ukraińskiej wywro­
towej, ani nacjonalistycznej.

Św.: Przy zdawaniu tego raportu me m&a- 
łem jeszcze wiadomości o uki organizacji W©jj 
skowej. O istnieniu tej organizacji uzyskfc-
łem później dopiero wiadomości. t

Przew.: Te zdobycze późniejsze na rram p o ­
legały?

Św.: Artykuły z Diia z listopada 1924 i  Nok 
wyj Czas. Prócz lego były wiadomości natu­
ry poufnej.

Dr Grek: A  gdyby pan byl wiedział O liść Tą 
ukr. organizacji wojskowej do Prezydent: H * 
wla, czy byłby pan pisał w raporcie, że orgtfc 
nbacja nie istnieje? >

Św.: Nie. B yłbym  napewno zajął inne sta*
nowisko.

W  tem miejscu następuje przoi wa.

Nowe wir oski dowodowe 
prokuratora

Po przerwie zabiera głos prokurator: Wra> 
cam do raportu, o którym powyżej była nw. 
wa i ofiaruję go jako dowód. Raport ten nń 
mieści się w aktach. Ofiaruję go rattomżasi 
jako dowód, że w tjm  raporcie po przesłuch* 
niu przez insp. Sawickiego Pasternakówny f 
Francozowej, świadek wyraził to przekonani 
że Steiger uezwględnie jeist, winnym amud*

(Dalszy ciąg na stronie lQ-tej} J
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Czy istnieje Ukraińska Org. Wojskowa?
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„Grzeszna miłość" Wi«lk: dramat iyciowo- 
erotyczny w 8 akt. wytw. 
francu. Ł , j „ALtJATROa".

W ~tołach głów.: Iwan Moziucłlin, znany 2 obrazów .Przy kominku' i .Golgota uczciwej kobiety* 
Natalia Lisienko, A. Bralont i H. K r u t s .

Obraz, który wstrząśnie całym Krakowem, który vidz;eć powinni wszyscy ojcowie i matki 
N<> dnia życia! dla nauki, młodzi dla uświadomieniaI Tajniki mościI

Inscenizacja zamachu na Musscliniego
, : L . Kraków, 8 listopada.

4 5fas«iEnS sfooi teraz u szczytu swojej 
, potęgi, czego najlepszym dowodem są tzw. 
[^reformy" w administracji : amorządowej. U- 
,żywamy itowa reformy w  cudzysłowie, dlaie 
■go, że istotą tych ref mm jest wydanie samorzą 
da  -niejskjegn na pastwę faszyzmu. Przypomi 
nasrny wz*jurzenate niezależnej opinji we W ło- 
[kzech, gdy X ięk i tym reformom zniweczono 
Ksamor ząd najstarszej gminy we świecie, a mi a 
,iBO\Hicae Rzymu.
1 Mogłoby, się więc wydawać, że faszyzm po 
trzech latach rządu przychodzi obecnie do fa 
By zupehiego nasycenia się, że wzburzone fale 
5®rócą w  łożysko normalnego porządku, że za 

I fasSestzotaa "chwilowo praworządność odzyiska 
pswajjfc władzę w  kram. Faszyzm jednakowoż 
lokazał tyłko siłę w burzeniu, nie okazując za 
Htnej iwóreztt inicjatywy na polu wytworze- 
k ta  jakiego' ładu społecznego, jednem sło- 
JKm nie przeszedł ze stanu płynnego ciągłych 
raatycŁów, niepokojów, zamieszek li zama- 
■dbow w, stan stały porządku i  praworządno­
ści. Napaść latem br, na posła Amermolę, 
Ł rsu w e Ł|ó(jkii w® Florencji, ciągłe zamachy 

. Jat triew gpdne osobistości wykazują, że Mus 
*■ mdSsń rłie zdołał opanować sytuacji. Cieka- 

jjWymi też dhkumentmi obnażającym duchową 
śstolę faszyzmu, jest dekalog, który ogłosił Ro 
bert Farihacci* zastępca Mussoliniego, główny 
•Sekretarz erg. faszystowskiej na ostat- 
kusmf polsffedbmilu wieJEkfiej rady faszysitoiw- 
sb£e> Dziesięcioro tych przykazań zamyka ją 

z  jednej strony listy wpisów na członków par 
fji, z  drugiej zaś strony normują ściśle prawa 
j| obowiązki członków. Konsekwencją tego de 
Tcalogn jest apel o utrzymanie surowej dyscy

pliny partyjnej i zagrożenie członkom wyła­
mującym się z pod tej dyscypliny wyklucze­
niem z partji i innemdi kametni sankcjami.

Rzekomy zamach na Mussoliniego, o którym 
donieśliśmy w  depeszach, wykazuje, że sytua­
cja Mussoliniego jeszcze jest niejasną. Wszel 
kie bowiem pozory przemawiają za tem, że za 
mach ten został specjalnie zaaranżowany, by 
wzmocnić stanowisko dyktatora i  „ I I  Duce" 
otoczyć gkrją  męczennika. Podejrzany o usii 
łowanie zamachu poseł socjalistyczny Zambo 
ni należał do umiarkowanego skrzydła socja­
lizmu, wyrzekającego się isadniiczo terroru. 
Socjad!styczna partja jen i wdą pozostająca 
pod przew odnictwem sławnego włoskiego re­
wizjonisty posła Turatiego, jest najsilniejszą 
frakcją opozycyjną w  kraju. Do partji tej na 
łeżał również zamordowany przed rokiem po 
seł Metteoti, którego proces ma się wkrótce od 
być. Związek między zamachem a tym proce 
sem jest widoczny, w  każJjm  razie tendencją 
tego zamachu jest wykazanie, że nawet umiar 
kowane skrzydło socjalizmu ucieka się w wal 
ce z faszyzmem do środków tem oru. Zrozu­
miałą więc jest rzeczą, że iząd dokonał rozwią 
zania parł ii i zawiesił jej organ „Justiitia". 
Nikogo też zbytnio oziwić nie może, źe Musso 
i;ni przy tej sposobności załatwia swoje pora 
chunki z wolnomularslw cm, z którem w bar­
dzo zażyłej nigdy nie pozostawał przyjaźni. 
Dlatego wmię^zano do zamachu generała Ca- 
pello, który ma być członkiem Loży wolnomu 
larskiejś Przejrzystym jest też cel aresztowa­
nia redaktora katolickiego Organu „Popolo", 
gdyż popola1! nie cieszą się także wielke syir 
pat ją  włoskiego dyktatora.

Kraków, 8 listopada.

jW e wczorajszym numerze naszego pisma 
podałiśn: pełen porucia  godności list Stow.
(Żyd. Słuchaczy U. J. „Ognisko" do rektoratu. 
W  Bacie tym stw ierdza „Ognisko", że wobec 
pominięcia tego stowarzyszenia przy urządza 
Ulu „Tygodnia Aka lemika", nie bierze ono 
Udziału w toczącej się akcji,, ani nie popiera 
Jej tak, jakby to uczyniło w  innych warun­
kach.

Fakt stałego pomijania „Ogniska", reprezen 
łającego na terenie pracy samopomocy ogół 
tydowskiej młodzieży akademickiej U. J., 
przy orJamiżo,waniiu ‘„Tygodnia Akademika" 
Winien pobudzić społeczeństwo żydowskie do 
Sasitai—wienia się nad jego stosunkiem do o- 
ltecnej akcji. Nikt nie zaprzeczy, że społeczeń 
lwu naszemu bliską jest idea poprawy warun 
ków bytu i pracy c a ł e j  młodzieży akademi 
iŁ iej. W  myśl tej idei młodzież żydowska 
Wrysuwała niejednokrotnie hasło: Wszyscy o- 
bywat< le solidarnie dla wszystkich akademi­
ków. Ideę tę jednak wybaczają niemal stale 
Władze Uniwersyteckie. Od akcji dla młodzie 
Śy akademickiej wyklucza komitet organizują 

' t y  „Tydzień Akademika" młodzież żydowską. 
N ie chcemy w  chwili obecnej roztrząsać moty 
Slow tego postępowania, pragniemy tylko 
■twierdzić, że mimo wykluczenia od akcji 
młodzieży żydowskiej, komitet ten zwraca się 
'do społeczeństwa żydowskiego po ofiary na 
rzecz  „Tygodnia Akademickiego". Tak więc 
!Jedną rękę wyciąga się po ofiary, drugą zaś 
Odtrąca się społeczeństwo żydowskie. Dalecy 
Jestei my od chęci szkodzenia akcji zbiórko­

wej na rzecz akademików, lecz każdy myślą 
cy człowiek przyzna, że takie traktowanie win 
no się spotkać ze stanowczym sprzeciw'em ze 
strony społeczeństwa naszego.

Tak więc dzięki postępowaniu Władz uni­
wersyteckich i komitetu „Tygodnia Akademi 
ka“  społeczeństwo żydowskie stanęło podob­
nie, jak w  ubiegłym roku wobec problemu 
podwójnego opodatkowania się: pierwszy raz 
na rzecz instytucyj akademickich, z której 
młodzież żydowska nie może korzystać z po­
wodu niedopuszczania żydów? do nich, drugi 
raz na rzecz instytucyj żydowskiej młodzieży 
akademik1 f!ej, która zmuszona jest odwoły­
wać się do ofiarności swego społeczeństwa, bo 
poza niem niemal znikąd pomocy nie otrzymu 
je. Nie wątpimy, że społeczeństwo żydowskie 
znajdzie godne rozwiązanie tego problemu.

Dla ilustracji podnosząc j ostatnio głowę he 
cy antysemickiej na krakowTsk&m Uniwersy­
tecie podają nam fakt, iż młodzież akademic­
ka wydziału rolniczego uchwaliła na swem 
ostatniem zebraniu bojkot towarzyski studen­
tów Żydówą wprowadzając go natychmiast w 
czyn przez wyrzucenie obecnych Żydów7.

KB YM  A  SJON.

Staraniem Związku żyd. młodz. akad, U J. , Przed­
świt- Haszachar“ i Stow. socj. młodz. U. J „Zw ią­
zek" odbędzie się dziś 8 hm. na Uniwersytecie Colle­
gium Novum sala 39, dy skusja publiczna n. Ł. „Krym 
a Sjon“. Referaty wygłoszą A. KopclowiCz i E. Sche- 
rer Początek o godi. 5 popł. Gośoie mile widziani.

NienJecki minister spfraw zagra-iicznycflj 
Stresemann wygłasza mowę pronagandową do ! 
radjoaparatu o znaczeniu układów w  Locar-sT 
no.

w Polsce
W  poniedziałek, 16 bm., rozpoczyna się wi 

Warszawie o godzinie 10-tej rano drugie po i 
siedzenie plenarne Rady Naczelnej Organizai 
cji Sjonistycznej, ze współudziałem zastęp­
ców organizacyj ogólno-sjonistycznych z ca i 
łej Polski oraz posłów i  senatorów sjonistycz 
nych.

Porządek dzienny obejmuje m. m. następu 
jące punkty:

1. Sytuacja w sjoniźme, a ostatnie posiei 
dzenie A. C. w  Berlinie,

2. Położenie polityczne wr kraju, a działal-t 
ność frakcji sjonistycznej w Sejmie i Senacie*

3. Obecne położenie gospodarcze żydostwa 
polskiego,

4. Praca sjonistyczna wr Polsce.

KAD1SŁANE.
‘  ■ tufcryke ta  n t fa k ty a  n ie  odpow ladu

IM ! Di. bbid H i
u  downie ustanowiony tłumacz Jeżyka htbr.

przeniósł kancelarję 
Kraków, Jagiellońska 7 (Szewska 10).

Telefon Nr. 1379.

Ważne dla bruttowsówZ
Niniejszem zawiadamiam, że prowadzę 

u siebie

Biuro informacyjne 
dla spraw 

udziałów naftowych
Zadaniem moje m będzie udzielać informacyj 

fachowych dla posiadaczy udziałów naftow ych 
t. zw. brutto i netto.

Godziny urzędowe w dn;e powszednie od 
godziny 3— 6 popołudniu.

I> Grossie!-, Kraków, ul. mmii IŁ
Teatr Zydowald przy ulicy Bocheńskiej L. 7,

Di i ł  w niedziele, dnia 7 bm. o godz. 31/2 popołudniu 
Trupa A. Kem paniejrca  

Popu larne przedstaw ienie od 80 ar. do 3 d
Rodzice i Dzieci

występ p. Anieli.
O gadzinie 8 wieczorem

LOUfKA m a ł o d j e :
(to bo l Zuch)

cituka ludowa w 3 aktach ze śpiewami i LificamL 
Bilety przez cały dzieu przy kaaie teatru Ceny od 1—4*



Nr. „N & W Y D ZIEN N IK ", pbnledzIalelES ILsTópaćfa

T

Błp.

L E I B  B 1 L F E L D

kupiec
zmarł po krótkich a dolegliwych cier­

pieniach, przeżywszy lat 55.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dzisiaj, w niedzielę 8 bm. o godz. 12. 
w południe z domu żałoby przy ul. 

Dietlowshiej 49.
Rodzina

KRONIKA.
Kraków, 3 listopada 

DZŁ -w niedzielę, dnia 8 bm. w lokalu „1 al 
ŁwSw“ o godz. 11-tej przedpoł. odbędzie sig_ gosie- 
Uit-r le komżtetu lokalnego. , -

——— o-o--------  ;
IFRZYRAZOW E DORĘCZANIE D ZIENN IE  KO ­
RESPONDENCJI POCZTOW EJ W  K R AK O W IE .

Z  dniem 10. listopada br. zaprowadza się w Kra­
kowie, na życzenie interesowanych sfer w dnie puw- 
SzeJhie doręczanie przesyłek listowych trzy razy na 
dzień o godzinie 8-mej, 10-tej i 16-tej. Publiczność, 
«  w szczególności sfery kutpieckie i przemysłowe o- 
Tuz biura wolnych zawodów zechcą we własnym in­
teresie ułatwić listonoszom doręczanie koresponden­
cji przez upoważnienie do odbioru swj 'sh domowni­
ków, stróżów lub innych o'sób, wzgl. przez wcze- 
Ifciiojs^e otwarcie swych przedsiębiorstw. Korespon­
dencja niedoręczona przy pierwszym obchodzie listo- 
AoSzów z powodu zamknięcia lokalów lub nieobecno 
ic i Osoby uprawnionej do odebrania korespondencji 
dozna znacznego opóźnienia w doręczeniu, gdyż bę­
dzie przekazana do doręczenia przy drugim Wzglę­
dnie przy trzecim obchodzie listonoszów.

[W YPAD E K  TYFU SU  PLAM ISTEGO POD K R A  
KOW EM

'  Jak się dowiadujemy, w Branicach pod Krakowem 
Cu szedł w j padek tyfusu plamistego. Starostwo kra­
ik owsikie zarządziło natychmiast przewiezienie chore -

, po do szipitala epidemicznego w Krakowie, zaś 
wczoraj popołudniu Wyjechał na miejsce lekarz po­
wiatowy z sanitarjuszem Celem przeprowadzenia 
przy pomocy policji desynfekcji i izolacji dcm.i, 
W którym zaszedł wypadek tyfusu plamistego- PeĘ 
■obserwacją lekarską znajduje Się nadto kilka osób 
C tejsamej chaty, któer zachorował}’ wśród podej­
rzanych objawów.

 o-o--------
/ «— Z A P IS  D LA  ZAM KU  W AW ELSKIEGO. W e 
Czwartek przedpołudniem odbyło się w sądzie po­
wiatowym cywilnym przy ul. św. Jana w Krako­
wie otwarcie testamentu śp. Jana N  owaczy ń sk i eg o, 
docenta Undw Jag., który zapisał cenne zbiory an­
tycznych mebli, makat, kilimów, obrazów i broi zow 
dla Zamku wawelskiego na urządzenie jednej z sal 
zamkowych z nazwiskiem ofiarodawcy. Egzekuto­
rzy testamentu p. Helena Sędzielowska i D r Ehren- 
preis przekazali w  piątek zarządowi Wawelu ten za­
pis, a wczora, z ramienia zarządiu Zamku inż. Mo- 
zer odebrał legat
: — P L A N T Y  DOOKOŁA W A W E LU . Onegdaj 
Odbyła się w biurze komisarza rządu Ostrowskiego 
I  pod jego przewodnictwem konferencja, w której 
w i.ę li udział: wiceprezydent miasta dnż. Sare, rektor 
Szybko-Bohusz, naczelnik wydziału gospodarczego 
magistratu Dr Reiner, naczelnik budownictwa miej­
skiego inż. Kłeczek i  inspektor ogrodów m. Guuze. 
IW konferencji tej po ożywionej dyskusji uchwalono 
wprosić rektora Bohusza, aby w porozumieniu z  in­
spektorem ogrodów m. Gauzem na podstawie da­
nych dostarczonych przez budownictwo miejskie, wy 
pracował plan urządzenia plantacji dookoła jV; welu 
iW sprawie tej odbędzie się w poniedziałek dnia 9 
fcn. wizja lol ałna pod Wawelem, w której wezmą 
Wdział uczestnicy konferencji
i —  N A  W Y S T A W IE  OGRODNICZEJ W E  LWO- 
.WIE za ekśpońdky inspektoratu p łait i  ogrodów 
miejskich w K.rakowie wysokie odznaczenie (dyploir. 
fnznańaa)  otrzymok inspektor ogrodów miejskich 
tr Krakowie p. Sftuię.

— NO W a C ZYN SK I c o n t r a  „k u r  j e r  CO­
D Z IE N N Y " Jak słychać, p. Adolf Nowaczyński 
■"■niósł przez swego zastępcę prawnego w. Krakowie 
Dra Zakrzewskiego Skargę do sądu okręgowego 
karnego jako trybunału przysięgłych przeciw naczel 
MDM redaktorowi „U. Kuriera Codz.“  postowi -d.

Dąbrowskiemu, o*aZ <*dpowiedńalne(miu redaMoro- 
w i tegoż pisma p J. Stankiewiczowi. Przedmiotem 
skargi są artykuły „Kurjera" z  ubiegłego inirsiaca 
pt. Jświat bagna i zbrodni1' oraz „Oszuści i  trupy 
na b o k tw których zarzucono p. Nowaczyńskiemu 
szereg czynów niebonorewych. Ponieważ p. Dą­
browski piastuje gedność poselską, przeto skarga 
prosi sąd o zażądanie od Sejmu wydania posła Dą­
browskiego władzom sądowym. Skarga ta wzbu­
dziła w sferach dziennikarskich i prawniczych Kra­
kowa zrozumiałe zainteresowanie.

—  CO LU D Z IE  GUBIĄ? Magistral ogłosił wy­
kaz rzeczy znalezionych w Krakowie w  miesiącach 
od maja do sierpnia br. W śród znalezionych przed­
miotów znajdujws ię 19 zegarków —  4 złote, 21 to­
rebek damskich 117 kluczy, 10 braznletek, 6 pierś­
cionków złotych, kilka łańcuszków, broszek, kolczy­
ków, korale, sznurek pereł, kielich metalowy posi e- 
brzany, medal św. Jerzego, 1 krzyż VirtutL Militari, 
rewolwer, 4 wytrychy oraz różne przedmioty z gar­
deroby. Z gotówki znalezionej złożono W magi­
stracie 5 dolarów i drobniejsze kwoty w sumie 212.60 
zŁ Rzeczy te są do odebrania w magistracie po udo­
wodnieniu prawa własności.

— W ŁA M A N IE  DO KIOSKU. Ubiegłej nocy wła­
mano się do kiosku Reginy Weinberger przy ul 
Długiej, gdzie skradziono Wyroby tytoniowe, czei. ;- 
ladę i ciastka wartości około 300 zł.

—  ZŁO D ZIEJE SKLEPO W I. Aresztowano Feli­
cję Grabowską (lat 30) ze Sosnowca, Jana Noconia 
(lat 39) z Będzina Za kradzież sztuczki muterji war­
tości 300 zł, dokonaną w sklepie finny Monderer 
i Erlich przy ulicy Grodzkiej.

—  ZNOW U AUTOMOBIL. Na ul. Zwierzyniec­
kiej nastąpiło „llegdaj zderzenie wozu tramwajowe­
go z  wozem naładowanym węglem, należącym do 
firmy Kwiatkowskiego. Wypadku w ludziach r.ie 
było. Dochodzenia w toku.

—  M/ĘDZY K R E W N YM I Aresztowano Ludwika 
Stolnika (lat 36) stolarza z Ludwinowa, który po­
bił krrwną swoją Wandę Noworyta i zadał jej ra­
nę nożem w ramię-

Z sali koncertowej
K W IN T E T  F ILH AR M O N IK Ó W  WIEDEŃSKICH.

Ttzech artystów tego zespołu, stanowiącego elitę 
tzw. Blaservt reinigung Filharmonji Wiedeńskiej, 
znamy już tu z zeszłorocznego występu kitdy łącz­
nie z kwintetem smyczkowym w j konali Seiptet Bee- 
lliovena i Oktet Schuberta. Obecnie przybył jeszcze 
obój, by łącznie z tamtymi i fortepianem zorgani­
zować zeapół instrumentów dętych rzadko, a u nas 
nigdy się nie schodzący i  pozwolić nam nareszcie w 
oryginale usłyszeć oba kwintety, Mozarta i Beetiw>ve- 
na znane i girane u nas tylko w  przeróbce (Nauman- 
na) na instrumenty smyczkowe, w  miejscu dętych, 
wzgl. kwintet BeethoVena w własnej transkrypcji mi 
strza na kwartet forte tylko nagą treść muzyczną 
bez cudownych walorów czysto dźwiękowych orygi­
nału. Oba utwory wykazują formalnie nderzające 
podobieństwo do\.rodzące wzorowania się młodego 
Beethovena (op. 16.) na starszym utworze Mozarta; 
a w ięc terasam sl lad zespołu tasamu tonacja w wszys 
kich częściach (es- wZgL b-dur) .równa ilość części, 
wolny wstęp do I. bardziej wirtuozowskie traktowa­
nie fortepianu i wałtomi (mało, ale dobrze), foryto-

anie klarnetu pirzed obojem i-tp.. Co najważniejsze 
jednak, to podobna w zasadniczym nastroju treść, 
jasna, p>jodna nieldedy (w  I. i  I I I  części) wesoła, 
ale —  dziwna rzeCz —  u Mozarta głębsza i bogatsza 
nawet w hai monji (jakie bajeczne seLweosy w  II 
Części!) niż u Be< ‘łtoYena.

Wykonanie odznaczało się zdumiewającą firezją 
najdrobniejszych szczegółów Zarówno w fortepianie, 
znakomicie dostosowanym do brzmienia instrumen­
tów dętych przez krótkie urywane uderzenia, jak w  
reszcie nutrunien+ć w lak w  pięknej kantylenie nawet 
fagotu jak i cudownie zrównoważonych pasażach. 
Nad całością zaś unosił się najczystszy duch bez­
względnie prawdziwej, Czystej interpretacji i idealne 
go stylu utrafionego i odczutego prze" tych wielkich 
atrystów, którym przecież było da-nem wgłębiać się 
w tajniki pod kierunkiem tak;ch potęg muzycznych 
jak Mahler. Tylko jeden Zarzut możnaby podnieść: 
że ani raz nie dal się ten zespół unieść do pełni sil­
nego brzmienia nawet w licznych, ff  oznaczonych 
miejscach, nie chcąc zdaje się wyjść poza granico 
obyczajów dawnych czasów. Kiedy to zbyt głośne 
zachowanie się nie było tolerowane jeszcze w #iu- 
7,yCe kameralnej.

Między obydwoma tymi dziełami popisywali się 
obwista Wunderer i hornista Stiegler, skończoną 
grą w utworach solowych niekoniecznie dostrajają­
cych się do tamtych.

Dr. Henryk Apte.

V  TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Zmartwienia pana Hamelbeinu' 
(ceny zniż); wiecz. „Rozwiedźmy się".

Potuędziąłek: „Rozwiedźmy się ,

OrBRMWŁAi ’;j' 1
Niedziela: „Kochanka premjera**. t 
Poniedziałek: .Kochanka premiera"^

, B A G A TE LA *.

Niedziela; pop. „Krzyk za dzieckiem"; wieCzSł 
„Dzień Zaduszny"

T E A T R  ŻYDOW SKI, UL. BOCHEŃSKĄ.
Niedziela popł.: „Rodzice i Dzieci".
Niedziela wiecz.: , Lowka Mołodljec".

REPERTUARY KSM KRAKOWSKICH
NOWOŚCI: „Te/y wieki".
SZTU K A : „Grzeszna mdłość"
W AN D A : „Jak postępować z mężczyznam,,...!* 
W A R SZA W A , UCIECHA: „Demon morza". 
RED U TA: „Tragedja w Lourdes'

Listy z kraiu
BOCHNIA. (Akcja na „Keren Hajessod"). Przed 

tygodniem rozpoczęto w naszem nneście ożywioną 
akcję na rzecz „Fundiuszu Odbudowy". Akcję tę 
zapoczątkował referatem dlla młod^eży dielegnt Cen­
trali „Keren Hajessod" p. A. M a h l e r .  Referat 
skupił niemal całą ml jdziież B ichni w slow. „Tuszi- 
jah". W  niedzielę odbyło się w  bethamidraszu pod 
przewodnictwem p. S i l b e r r i n g a  zgromadzenie 
ludowe, na którem p. Mahli r wygłosił referat n. b 
„Odbudowa Palestyny a naród żydowsm". Po refera­
cie, który Wywarł sjjhiie wrażenie, na jtłodhaczacfa, 
Wybrano komitet, który ma Loutynuowoć akjcrję na 
„Keren Hajessod",

JARO SŁAW . (Tydzień pałestyń-ski). Pobyt dele­
gata Centrali „Keren Hajessod" dra Terly w Jaro­
sławiu przyczynił się znacznie do ożywienia afcejf 
na „Keren Hajessod". W  przeciągu ubiegłego tygo­
dnia odbył się szereg zgromadzeń i  referatów, n  
których dr. Terło referował o pracy w  .U & ly u i 
I  tak w ub. niedzielę odbyło się zgromadzenie hido- 
we z referatem dra Terły : o  chialuoacfa palestyń­
skich. Zgromadzeniu przewodniczy! pi dr. R ossbw  
ger. W  tym samym dniu odbyło się zebrco-e słoń­
skiego Komitetu Lokalnego, na którem rozdzżełoud 
pracę w związku ze zbiórką na „Ki H.“. W© wtorek 
odbyło się Zebranie , MSzrachi", a tasłęptnp Zebra­
nie kobiet sjozustycznych p<d przewodnictwem pt, 
Potascherowej. Oprócz tego referował dr. Tarto SI 
rzemieślników. W akcji na rzecz K -ren Hajesaod* 
biorą udział >pp. dr. Spatz, Spiegeł Dlr. Rahtoo>wicx, 
Reich, dr. Predsraan, SłHrJjOCk, dr. Rossfar, dc. 
Schwarzer,. dr. Roger, Kalchheim. Z ramżeim rze­
mieślników pp.: dr. Rossberger Tenzer, BiDenstock, 
Rager, Sens, Mond.

Akcja przyniosła już dotąd dość zadawalające wy­
niki.

CHRZANÓW. (Kor- wł.) Wl,rótce odbędą 
sję w naszem mieście wybory do kahału, któ 
re, rramy nadzieję położą kres rządom obec­
nej kliki., wybranej svrego czasu 150 głosami. 
Klika ta, widząc zbliżający się koniec, usiłuje 
jeszcze różnymi środkami i  intrygami utrzy­
mać się przy władzy, co się jej napewno nie 
uda.

Na podstawie uchwały rady miejskiej przy 
łączono ostatnio do miasta szereg okolicz­
nych gmin wiejskich. Intencją tej uchwały 
jest oczywiście zamiar zmajoryzowania rad­
nych żydowskich.

Kiedy mowa o stosunkach żydowskich, nale 
ży się osobna wzmianka nauczy cielowi religji 
p. L., który należy do dawno do wymarłego 
już typu asymilatorów. Pan ten ośmielił się 
nawet w sprzeczce ze s-woimi sąsiadami Żyda 
mi wyrazić się do clialucy: „wynoś się do Pa 
lestyny",

Kiedy wskutek tego otrzymał odpowiedź, 
że jest antysemitą, uznał za stosowne żądać 
satysfakcji na drodze sądowej. Byłby istotnie 
już najwyższy czas, aby ten pan poszukał so 
bie jakiegoś odpowiedniejszego zajęcia, ar.iże 
li nauczanie religji żydowskiej.

Ruch palestyński jest ty naszem mieście 
mimo przeszkód ze strony ortodoksyjnej bar 
dzo żywy, dowodem czego bardzo pomyślny 
rozwój organizacji chalucowej. Niedawno wy 
jechała do Palestyny pokaźna grupa chału- 
ców, żegnana serdecznie przez ludność żydów 
ską.
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Proces Steigera
(Ciąg dalszy ze stromy 3-tej).

wzgl. brał udział w  zaiuachu. Dalej ofiaruję 
rapoi t insp.. Sawickiego z dnia 9. .10. .1924, yv 
którym on powoli je się na raport poprzedni.

Przew.: Jest to zatem wniosek dowodowy 
ma odczytanie tych raportów?

P iok.; Równocześnie wnoszę, aby przesłu­
chano powtórnie p. Pusternakównę, na oko li­
czność, jak odbyło się jej badanie 10 w rze­

śni?* przez insp. Sawickiego i  innycK panów, 
i co p. Pasternakówpu wobec insp Sawickie­
go zeznawała. Przypominam, Pasternaków 
na na tę okoliczność pytana nie była, a ta 
rzecz jest dla sprawy bardzo ważna1! Dalej 
wnoszę na zarządzenie konfrontacji insp. Sa 
wickiego z insp. Lukomskim, celem wyjaśnie­
nia, do llklcy.o stopnia sprzeczne są zeznania 
tych dwóch świadków, co do przesłuchania 
Steigera i wyrażeń, jakich Steiger ctedy uży­
wał-

W  tem miejscu zabiera głos Dr. Landau:

  Nr, ja t-
 r i — Ml -rnmm ■ jjĝj-

urzędow ą? Jest tam bow iem  artykuł, która*
go perfidja idzie za daleko. Chamstwo bo­
wiem ma krótki nos. W  tym artykule „ Ga­
zety Codziennej* podane jest, źe wiadomości 
te dostaje z n niste rs twa a uie od Łukom- 
skjego, W  ten sposób rozszerza się poderze- 
nid na lewo i prawo. Dlatego ważnem bę­
dzie odczytanie tych numerów dla ocen/ 
wiarygodno godności Lutom skiego a także 
oceny jegb koncepcji co do motywów' czynu.

Prokurator prosi o wzięcie 
w obronę Łukomskiego

Zabiera ponownie głos prokurator; Ja ule sprie. 
oiv,iam się dopuszczeniu dowodów, które „o f ia ro ­
wał obr. Dr Landau. Ocenę tych wszystkich wnio­
sków pozastawiam Wys. Trybunałowi. Sprzedwiani 
się jednał Tym wnioskom, klóre obr. Dr Land a 
ujął bardzo ogólnie, a to zrobienia uiylku pr*y obe­
cnej rozprawie w Celach dowodowych ze WsZyStkicU 
akLów, które prokuratorja pąsiada w tej sprawie, 
ja bowiem 'ego związku, jaki tu podał obr! Dr Lan­
dami ie rozumiem, 'bo niema tu tezy dowodowej, nai 
dowod Czego akta te mają być dopuszczone, Rjsspij- 
Wia toczy się na podstawie aktów śledczych. Akt 
śledczy został skompletowany i oddany sądowi i niC 
nie zostało zatajoncm.

Co do zarzutów wystosowanych pod adresem kom, 
Lukomskiego co do jego zeznań ó  motywach Czy u U 
Stedgera, że takowe nastąpiły na podstawie artyku­
łów „Gazety Codziennej", ja już przed kilku dłłiatnl 
oświadczyłem, że już przed tyrili artykułami ,,Ga­
zety Cotlz.“ p. insepktor Lutomski o motywach Czy­
nu wspomniał. Zdaje m,i się, że wywody p. obr. Dra 
Landaua przekroczyły do pewnego Stopnia granicą 
dowodów, o  ile takie były potrzebne Celem uzasad­
nienia wniosków dowodowych. ;

Ja żadnego wniosku nie stawiam, ale mojetn zda­
niem jest i zecizą p. przewodniczącego i Wys. T ry­
bunału obronić osobę, zajmującą stanowisko powa­
żne i osłonić tych, którzy zeznają *ako świadkowie 
przed zarzutami, obniżającemi ich cześć. \ co da 
formy i postępowania pozostawiam to ocenie W ys* 
Trybunału. . . .

Odpowiedz Dra Landaua
Na repiikę prokuratora dr. Landau oświad­

cza co następuje:
Jeśli pan prokurator pozwoli i da mi do 

I rzegladania pisma, raporty i protokoły, tó 
podam dokładnie datę i liczbę, ale wątpię 
barclzo, czy na to znajdę posłuch. Dlatego 
też musiałem wnioski moje określić ogólni­
kowo, a jeżeli chodzi o to, co wnioski znoje 
mają udowodnić, to one mają udowodnić tę 
samą tezę, że policja polityczna Steigera .a  
sprawcę nie uważała. Pan prokurator się temu 
sprzeciwia, a ja stwierdzam, że zastępca pro­
kura torji nie chce tych dokumentów przed­
łożyć, a przedkłada je tylko tako represjo 
strony oskarżającej. Jeżeli pan prokurator 
tych dokomentów przedłożyć nie chce a W ys. 
Trybunał tych wniosków nie dopuści, to ja 
tą sprawą więeej 6ię nie zajmę. A le chodzi 
o to, że jeżeli p. Łukomski w raportaacb już 
z 10, 12 i 13 paździdroika przedstawił mo­
tyw y tak jak je tu przedstawił, to ja twier­
dzę, że pan prokurator się myli, gdyż w  ra­
portach jest wprawdzie mow a o motywach 
politychnych ale zupełnie inaczej jak tutaj.

Tam nSertia mowy ani słowem o numcrus clausus, 
o krzywdach, o braku posad, ale jest mowa zupeł­
nie o czemś innem, mianowicie o  kom-.irsiżmie i sio, 
Sl nkach z Rosją. Twierdzi, że dyn amon jest rosyj­
ski. Wszyscy liczyli się z tem, eż zamach ten pucho- 
dziz RoSji, że zamach ten jechał szerokim torun 
kolei rosyjskiej a kweitja numerus clausus i krzy­
wdy żydowskiej, braki poSad, wyrosła dopiero pó. 
źnilj, ipo artykule „Gazely Oodz." Prosiłbym o od­
czytanie tych numerów, a po odczytaniu oświadczę 
się, o  Co szło w elj sprawie.

Jestem w przymusowej sytuacji. Po  ucbv aU 
z przed trz< ch dni nie fjiain wolnośui ruchów. Pag 
Prokurator zechce przyjąć do wiadomości, W  
wianie kwestyj prawdomówności świadka, jest rpo. 
jem zadaniem, że nie m«*gę tego Zostawić do wywo­
du końcowego, lecz już teraz by panom, przj się- 
głym dać należyty obraz prawdomówności. Proszę 
przeto przyjąć do wiadomość i, Że mam Zamiar 
'prawdomówność p. Lukomskiego udow ->dnić i ohou 
wiązkiem moim jest badać podstawy jego zeznań.

Newa dra Landaua
Odnośnie do wniosku prokuratora na od­

czytanie raportu, zamaczam, że dowiadujemy 
się obecnie, że prokurator ma u siebie mate- 
rjal mcjący pewne znaczenie dla sprawy, że 
materjał ten zatrzymał u siebie i że do tej 
chwili nie znalazł powodu oddaniu tego ma- 
tferjału sądową wzgl. sędziom przysięgłym.

Dopiero pewne zmiany w stanie sprawy 
przyczyniły się do tego, ze poszczególne mo­
menty zeznań świadków, że pan prokur' tor 
riektóre ustępy tu na rozprawie przedłożył. 
Muszę się dowiedzieć, albo albo. Albo proku­
rator ptrzedb.ży wszystkie raporty, sprawozda 
nią, telfcfonogramy, bez względu na to, czy są 
[W danym wypadKu dla oskarżonego korzy­
stne czy nie, ulbo nie będzie nic przedkładał 
Przyzna chyba pan prokurator, że stwarza 
niewyra/ną sytuację, skoro ma u siebie dos­
sier takich aktów, wyjmuje z nich tylko te,

nem więc jest, aby ta sprawa przy konfronta­
cji z Lukomskim została stwierdzoną.

Proszę też o zarządzenie konfrontacji Łu­
kom skieg o z Ulanem, dr RaUnerem, Kuttinem 
i . Francozową, na tó wszystkie sprzeczności, 
które zostały tu na rozprawie poruszone. Da­
lej należy zarządzić konfrontację Lukomskie­
go z komendantem okr. komendy nolicji W il­
czyńskim, na okoliczność, że Wilczyński bez­
pośrednio po . aresztowaniu Steigera był na 
policji i widział obok Lukomskiego młodego 
Tumena, czemu Łukomski przeczył. Obecność 
młodego Tumena wówczas nie wyklucza mo­
żliwości wpływu tego młodego człowieka na 
inspirację.   —

Następnie dr Landau wzywa na świadka 
naczeln.ka cywilnej kancelarji Prezydenta, p. 
Lenza. Chodzi bowiem o to, że Suchenek bez 
pośrednio po wypadku jemu zdawał rapmt i

które uważa za korzzystne i które mogą osia- 
m  znaczenie zeznań świadka. Nie wiem co 
jeszcze isę znajduje w  tem dossier, nie wiem, 
ezy niema tam innych aktów, które wypadły­
c h  na korzyść oskarżonego. Słyszeliśmy przed 
chwilą: z pytań pana prokuratora o raporcie, 
fcfócy. stwierdza, że ukraińska organizacja woj 
■korca nie istniała, Fan prokurator mówił o 
raportach dTn siebie borrysuych, zamilczał 
mbptuu; i  o rapoi‘.ach korzystnych dla oskar­
żonego.
i>- Ptószę przeto W j soki Trybunał o dopuszczę 

do dowodów wszystkich raportów, proto­
kołów, telefonogramów, jakie prokuratorja od 
policji politycznej otrzymała. Przecież nie 
uchodzi, aby piokuratorja, która jest władzą 
prawną, i tu nr sali stroną oskarżającą, aby 
proknratCrj j i  według swego uznania, miała 
zadbcydówac, które akta przedkłada r. które 
nic To może się przyczynić do stworzenia 
fołszewego i niewłaściwego obrazu i nie do 
WyjaśuŁenia sprawy.

Co zaś do raportów, które prokurator w tej 
chwili prz udłożył, znajdują się w nim dwa 
Itiazua, w  których kwestja sprzeczności w y- • 
Jainia się w  ten sposób, że noprzedni raport 
otfbie.jJi na poświadczenie Lukomskiego, że 
Stdger bezwzględnie brał udział w  zamachu. 
Nastęru"'e na konfrontacji zeznań świadka z 
zeznaniami! Łukemzkiego zapewniał, że zeznał 
szczegółowo i dokładnie w  tym kierunku, że 
Steiger zamach popełnił. To  jednak jeszcze 
nie jest dowodem, że Sawicki był przekonany 
na podstawie Własnych dochodzeń o winie 
Stoigera.

Wniosek' mój zatem na przedłożenie sądo­
w i wszystkich raportów jest tedy zupełnie uza 
sadniony.

Obrońca zgadza się z wnioskiem prokura­
tora na dodatkowe przesłuchanie Pasternaków 
ny odnośnie do szczegółów podmyeh przez 
świadka Sawickiego i Suchenka. Także nie­
ma nsc przeciw wnioskowi prokuratora na 
komirontację świoJka Sawickiego z Luk,-ni­
skim. Owszem żąda nawei jeszcze konfronta­
cji Lukomskiego, Sawickiego i Suchenka, bo 
jak Łukomski zeznał, komisarz Suchenek, kto 
remu było powierzone odpowiedzialne stano­
wisko bezpośredniego czuwania nad osobi- 
łtem  bezpieczeństwem prezydenta, wywiązał 
•Je a tego zadania jak opój, awanturnik, któ- 
ry  w sposób bezprzykładny na policji, 15 m i­
nut po wypadku wywołał karczemną awantu 
Jt Suchenek tu na sali rozpraw co do sposo­
bu staw!ania pytań w sposób spokojny i świa 
domy, okazał wielką powściągliwość, koniec*

on zbierał osobiste informacje dla użytku 
Prezydenta. Gdyby tak było jak Łukomski 
mówił, Suchenek prawdopodobnie nie miałby 
tej funkcji. Ciekawem, więc będzie dowiedzieć 
się, jaki raport i jakie informacje złożył Su­
chenek Lenzowi o zeznaniach Pastemakó- 
^  ny.

Dalej należy jeszcze zwrócić uwagę na pe­
wne Szczegóły. Doniósł Łukomski w  raporcie 
swoim, że anonimy są przedmiotem badania 
ze strony policji przez znawców twierdził, 
że wynik tego badania przez znawców zapew­
ne okaże, że kartka z Przemyśla i anonimy do 
„Chwili" pochodzą z jednej i tej samej ręki.

Przecież niesłychaną jest rzeczą, że on już 
z góry przewidywał przyszły wynik dochodzę 
ma. Wnoszę zatem na odczytanie numeru 
„Gazety Codziennej" nr 5115. Tam były po­
dane mo,ywy czynu Steigera a. Łukomski ze­
znał to v  listopadzie, có już w  październiku j  

było w  „Gazecie Codziennej". Chcę wyjaśnie­
nia, jakie znaczenie i jaki związek ma ten ar­
tykuł ze spi awą.

Dlatego uważam wniosek na odczytanie te­
go numeru za uzasadniony. Stwierdzam z ca­
łą stanowczością, że „Gazeta Codzienna" prze; 
cały czas sprawy Steigera zamieszczała na 5 
lub więcej dni naprzód szereg tajemnic tyczą 
cych się śledztwa, których bez udziału władz 
tub osób zainteresowanych nie posiadały. Nie 
jest, mojem zdaniem, wdawać się w  dysku­
sję, kto mógł „Gazecie Codziennej" wiadomo­
ści te dostarczaęć, Zmierzam, wręcz do tej te- 

o którą w danym wypadki* chodak
Proszę o podjęcie z prokur Mar j i numerów 

„Gazety Codziennej" a znajdziemy tam dowo­
dy, że zeznania Suchenka na rozprawie umie­
szczone były w tych artykułach 0 ki lira ani 
wcześniej.

Dalej odczytanie artykułu ^Gazety Co­
dziennej", odnoszącego, się do pytań moich 
co do moiy wów czynu, na które to pytania 
Łukomski odpowiedzi nie mógł dać, a na 
drugi dzień w „ Gazecie Codziennej* znalazł 
się artykuł o ralacjach Lukomskiego, który 
zeznawał przed sądem tutaj o dzień póinięj.

O tem, że istnieje jakiś związek między 
„Gazetą Codztenną* a Lukomskim, świadczy 
fakt, że podanz artykuły odnośnie do komi­
sarza Suchenka pojawiły się w  „ Gazecie Co- 
ddtennej" w  których słowo za słowem było 
podane, to co Suchenek tutaj zeznał. To więc 
naprowadza nń myśl, że kontakt taki istnieje. 
W  „ Gazecie Codziennej* nr. 5155 jest ś^i-r- 
domem zacieranie śladów zbrodnią Gazeta 
musiała sama sobie zadawać pytania, skąd 

jej to jest wiadomo, skoro to jest tajemnicą
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« «l odebrane będzie obronie prawo badania pra­

wdo rrówności zeznań świadka, to może nas wszyst­
kich obrońców ze sali wydalić. iMałem wykazać, 
Ee te ł , znani i nie zasługują na wiarę i starać się 
będę udowodnić, że trzykrotne jego Zeznania były 
(meche u sygnalizowane, jako opili ja jego pisma. 
IPrzyzna md to każdy, że takie uporczywe powtarza­
nia świadka za gazeto, a nie gazety Za świadkiem, 
mote być podstav ■ «o  dochodzeń o wiarogodności 
i  w ilk  Chodzi o to, by Wys. Trybunałowi i pa- 
Oon sędziom przysięgłym wykazać, że P. Łukomski 
Ha wiarę nie zasługuje bezwzględnie. Wolno mi to 
mówić i zupełnie spokojnie oczekuję uchwały T ry­
bun >łu.

Przewodniczący odczytuje cały szereg 
akióv, raportów insp. Sawickiego, które w y- 
ikazują sprzjieczności między zeznaniami Łu- 
komskiego i Sawickiego.

Po odczytaniu aktów został przesłuchany 
s\i iadek Szymon Acht, akadenuk i kolega 
Steigera z Makabei. Wystawia oskarżonemu

Lwów, 7. 11. Z najwiarygoda.iejszych źródeł do­
wiaduje się Wasz korespondent, te w dniacn naj­
bliższych przyjeżdża do Lwowa komisja z ramienia 
u l , sprawiedliwości, której zadaniem będzie wszCzę

najlepsze świadectwo. »
Następnie przesłuchany został świadek Je­

rzy Ostrowski, który stał w tramwaju na ul. 
Legjonów. Rzutu nie widział, bomby nie w i­
dział. Zeznania jego nie wniosły do rozprawy 
nic nowego.

Na tern rozprawę odroczono.
*  »  *

PODKOM. SUCHENEK A  IN P . ŁUKOMSKI.
Podkomisarz Suchenek zwrócił się do swej Wła­

dzy przełożonej z żądaniem wytoczenia dochodzeń 
z powodu zeznań złożonych przeciw niemu przez 
insp. Lutomskiego na rozprawie przeciw Steigerowi

Podkom. Suchenek zażądał aby sąd oficerski kor­
pusu policyjnego zajął się sprawą tych zarzutów.

GRZYWNY DRA LANDAUA.
Dr. Laiidau zaskarżył decyzję trybunału oo do je­

go kary 200 zlotowej do Sądu Najwyższego, gdyż 
twierdzi, iż mśai prawo zaraz zapłacić karę 100 zi., 
którą ua niego nałożiono.

di pMtnt M i
cie dochodzeń przeciwko nadprokuratorowi Małinia, 
oraz prokuratorowi Swobodzie. Słychać, że docho­
dzenia pozostają w ścisłym związku ze śledztwem 
w sprawie Steigera.

iw  rt utai aniłjKii
Mowa posła U  iślickiego.

(Telefonem od naszego koresponaenta).
"Warszawa, 7. 11 Sin.. Sejm przystąpił dziś do 

obrad nad rządowymi projektami sanacyjnymi. Za­
częto od pierwszego projektu, który fiotyCZy „Środ­
ków załagodzenia kryzysu pieniężnego". Ustawę re­
ferował poseł Romocki (Ch. D.) poczem rozpoczęła 
się dyskusja.
• Jako pierwszy przemawiał poseł Wierzbicki (Z LN ) 
fctory w dluższem przemówieniu analizuje ze swego 
stanowiska obecne położenie gospodarcze, żądając 
firzedewszystkiem zwiększenia wydajności i czasu 
pracy.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Koła Żyd. 
jppjrt Wielecki, który w doskonaleni przemóvieniu 
podał osterj kyrtyCe gospodarkę rządu, działalność 
iBanku Polskiego, w szczególności zaś zaprotesto­
wał przeciw uciskowi podatkowemu. Mówca podkre­
śla, żi lunkcjonarjuSze skarbowi na proWiuCji iwa- 
łżają się za niezależnych władców, pos-tępując wedle 
Swego widzimisię.
{ Mowę swą zakończył poSeł Wiślicki

Sytuacja jest ciężka i niebezpieczna, jednak nie 
rewolucyjna, panie Żula w ski. Niema o Co robić re­
wolucji — ani pan ani ja nie mamy pieniędzy. To 
nie jest zabawne. Tu chodzi o Polskę, którą wybu­
dował wysiłek wszystkich obywateli,

Gios: Palrjolnik.
Pos. Wiślicki: ja nie jestem palrjotnik tylko uczu 

ciowym człowiekiem. Musi wreszcie przyjść rząd, 
który ogłosi hasło równouprawnienia wszystikch 
obywateli, który ograniczy budżel wojskowy i przy­
wróci prestige Państwa. Jeśli toki rząd przyjdzie, 
będzie miał r.asze Zaufanie.

Poseł Wierzbicki do tnówcy: Niech pan jeszcze 
nie schodzi z trybuny, niech pan powie to, co jest 
najważniejsze: skąd wziąć pieniądze?

Poseł WSśliCki: Niech pan jutro przyjdzie z  rzą 
dcm, o którym mówiłem, a pojutrze pieniądze się 
.Tajdą!

Na tern posiedzeniu odroczono do wtorku.

Łódź tonie w ciemnościach
Łódź, 7 11. (W -r ) Ponieważ kilkudniowe 

rokowania pomiędzy zarządem elektrowni 
miejskiej a pracownikami nic dały żadnego 
rezultatu wybuch! dziś ogólny strejk pracow­
ników elektrowni. Wskutek tego Łódź tonie 
dzisiaj w egipskich ciemnościach.

Po ulicach miasta krążą gęste patrole poli­
cyjne.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że strejk roz­
szerzy się na dalszych pracowników m iej­
skich.

Warszawa, 7. 11. (Sin.) Na wiadomość o wy 
buchu slrejku w elektrowni łódzkiej odbył 
dzisiaj ministeir spraw wewnętrznych p. ftącz 
ikiewicz konferencję z premierem Grabskim. 
Omawiano konieczność uruchomienia za 
Wszelką cenę elektrowni łódzkiej choćby na­
wet siłami wojskowymi.

Z ramienia zarządu główrego związków 
zawodowych wyjechali dzisiaj do Lodzi po­
słowie żuławski i Ziemięcki.

Nadużycia Piankowe we Lwowie
‘ ŁwÓk., 7. 11. Rozeszły się tu dzis sensacyjne po­
głoski iż Polski Bank Handlowy we Lwowie do­
puścił się szeregu nadużyć wobec koucemu młynów 
węgierskich. Nadużyć dokonano w ten sposób, że 
zamiast pieniędzy inkasowanych przy winkulacji hnn 
kowej płacił P. B. H. koncernowi równowartość Cze­
kami, wystawionemi na Nowy Jork, które jednak 
‘obecnie wracają niehonorowane dla braku odpowie 
Uniegu pokrycia. Zasteocv poszkodowanego koncernu 
Drow i Datnerowi oświadczyła dyrekcja banku we 
Lwowie że nie może Czeków także wykupić, ponie­
waż nie ma pieniędzy. Sprawa oparła się już pono 
b sąd.

mam

Francja obdarza Syrję autonomją
Paryż, 7 11. (K ) Na d .Isiejszem posiedzeniu 

lady min. omawiany był zarys projektów sa 
nacyjnych rządu. Poza tern Briand przedłożył 
pi ogram a/łministAcji terytorjum mandato- 
wem w  Syrji na czas najbliższy. Tendencją 
rządu będzie stopnioiwe wprowadzanie aulo- 
nomji, co pi zyczynić się ma do pacyfikąc ji 
kraju.

Nota rady ambasadorów w spra­
wie rozbrojenia Niemiec

Wiedeń. 7 11. (D ) Z Berlina donoszą: Dziś 
nadeszła tuataj nota rady ambasadorów w 
sprawie rozbrojenia. Szczegóły noty na razie 
są nieznane.

Decyzja Ligi nar. w sprawie 
Mossulu w przyszłym miesiącu
Wieaeń, 7 11. (D ) Z Londynu donoszą: An- 

gieski ministeir kolnji lord Amery oświadczył 
iż decyzja Ligi narodów w sprawie Mossulu 
zapadnie w przyszłym miesiącu. Anglja bez 
względnie podda się tej decyzji

S m i i  j i i o s ł i i .  w ;  M m l  t j

Wiedeń, 7 11. (D ) Z Belgradu donoszą, że 
ustalono tam, że jugosłowiańska para królew 
ska dokona w przyszłym roku uroczystego 
aktu koronacji. Po akcie koronacyjnym para 
królewska wyruszy w podróż po stolicach 
państw zaprzyjaźnionych.

Oltatnie nowości
paryskie i wSedeńs ie
PŁASZCZE angielskie pierwszorzędne 

materjaty na podszewce i watalinie 
zł 75.

P ła s z c z e  angielskie double Velour zł 90. 
Płaszcza Kascha Velour zł 85. 
Płaszcze Kascha Velour z kołnierzem 

futrzanym zł 140.
V P łaszcze pluszowe wełniani ■ a czystoł 

I  jedwabnym brokacie zł 150T 
Płaszcza pluszowe, selskin. jedwabne 

vv najlepszym gatunku zł 180. 
Płaszcze pluszowe wełniane, 90 cm 

długości zł 110.
Płaszcza z jedwabnego pluszu 90cm 

długości zł 130.
Płaszcza z najlepszego grubego rypsu 

wełnianego na całej podszewce z crep 
de chine,fuŁzany kołnierz oposy zł. 180.

DOM MODELI

w ta *c lc l« l :

WILHELM VOGLER
Kraków. Floriańska 10. Te l. 3407

Ulepszona metoda Steinacha
Wiedeń. 7 11 PAT. Na wczorajszem posie­

dzeniu Akademj i Umiejętności przedłożył prt 
fesor Exner nowy el rhorat p, bfesora Steina- 
cha i jego dwóch współpracowników, za w ie 
rajscy tymczasowe doniesienie o nowych do­
świadczeniach dokonanych w dziedzinie od­
młodzenia.

Profesor Steinach wstrzykiwał zwierzętom 
płci żeńskiej extrakt z jajników i z plącemy, 
przez co odniósł nadzwyczajne skutki. Zasłu­
gą Steinacha jest głównie to, iż wykrył spe­
cjalną metodę dzięki której wspomniane ex . 
trakty wykazują silniejszą działalność.

Z giełdy.
(Hałda warszawska s dnlw 7 b. m. (PAT) 

Waluty! Belgja 27-20, Holandja 241-92, ' l jn  29% 1 
Nowy Jork 5*96, Paryż 2424, Piaga 17*78, Szwajearja 
115-6 Wiedec 84-54, Włocl 2. 72.

Akcja: Bank Małopolski Craków — •— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0 16 Bank Zw. Sp. Z ar. Poznań 4-26 
] uls 6-—, Wild 8"—, Cegielski 0-2-, Parowozy 0-25, 
Zawiercie 7 20, Żegluga 0'1I, Polska nafta 0*50, Siła 
i Swia«o O’20, Ćmielów 0-30 Starachówice I-O* Po­
cisk T05, Zieleniemski 9 '- .  -yrardów 5 75. Chodo- 
rów 4-65.

Papiery państwowa: 5u,o pożyczka konwersyj­
na 4312, 80/o pożyczka konwersyji.a 70, pożyczka do­
larowa w doi. 65‘75, w złotych 30318 pożyczka kolejo­
wa 85-—
"Zurych, 7. U  PAT. Paryż 20.95, Londyn 25.152, 

Nowy Jork 5.18.7, Belgja 23.55, Włochy 20.55, Hi- 
szpanja 74.15, Holandja "208.75, Berlin 1.23.6, W ie­
deń 73.15, Sztokholm 138.80 Osie 105.25. Kopenha­
ga 1.29 Sof ja 3.77 i pół, Praga 15.37 i pó!. Warsza­
wa 86, Budapeszt 0.72,7, Bialogród 9.20, Ateny 7, 
Konstantynopol 2.92, Buk itrszt 2.45, Helsingf jW  
13.07, Buenos Aiers 205. Tendencja utrwalająca

ZE ŚW IATA.
r z a d k i  p ie t y z m .

( f ) Przed rokiem wzbudziła w świecie żywą 3el- 
sację śmierć księżny Borghese. Rzuciła się z Swej 
willi do jeziora Garda, w którem utonęła. Córka nie­
szczęśliwej księżny poślubiła hrabiego Hercolani. 
Ołtarz ślubny zroba no ze skały, z której wskoczyła 
księżna przed rokiem w  przepaść. Na tym o tal zu 
tonącym w powodzi kwiatów, udzielił kapłan błog >- 

sławieństwa młodej parze.



Str. 12 .N O W Y  DZIENNIK", poniedziałek 9 listopada Nr. 250

Satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca
jest aparat angielski s m a rk a  „Oł< b iw u g c  T e r  
radjo z podkładką mikrofonową). — Sławą swą zdr1 
ziemskiej, jak również swgim sławnym repertuaru 

P ó łS e r w : ’: ', Ccruzn. «»»a i 
Rluiieici wt«*!l:S w ybór id ją t  t:i

Orotne t:teia
m ntiM
„K a » ila * , K rak ów , Z w ie r z y n ie c ­
ka 29 loka lu  sk lep ow ego  lub 
m ie izh a n iz . P rz e c iw  n a b yw cy  
w ys tą p im y  sądow n i* . W ls io i-  
e ie le  K rasińscy.

E flb fil WbPÓ łlokatora (Z y d a ) 
rUlUj a u trzym an iem  u r n a  do 
wynajęcia. Florjańakn 15, 1L p,

i o l 2 w e lD ia  żecz£ g  -wojskową 
na n a zw isk o  D a w id  LaaC erer, 
nr. 1895 r. w Chrzanowie.

■TARKO
może każdy otrzynuc ze­
garek doty dan ski lub 
męski, kamgarny, wiłny, 
zamsze, aksamity, jedwa­
bie lub inne przedmioty 
wartości 72 zł. Szczegóły 
w jr/ ła „RECORDŁ Łódź 

L. 12, skrzynka 178.

GioUsiaiiit trẑ ioiia firma

1̂ FI)/IF i FR2ET10P.Y 
» A U k IL RYBliE1'
Kraków, BuPDOWA lu
(róg ulicy Bożego Ciała).

Telefon « M  14557a 
to warypierw szej jakość 
p o  eonach  konkuronc.

[S | g| g| g| g| g| | D ]| D ]

Uw aga!
P op raw n e j p o ls zc zy zn y  u e iy ,  
zan iedban ym  popraw ia  w y m o w ę  
po laką, udzie la  lek c ji ko respon ­
denc ji hand low ej, d a je  egó ln e  
w ykaa ta łcen ie , w p a ja  aaaady 
p ra y zw o ite g o  zachow an ia  c ię  
w  to w a rzy s tw ie  —  fach ow iec  
b y ły  p r o f  g im n azja ln y . Z g ło ­
szen ia  pod „W aru n k i um iarko­
w an a  8“ do A dm ln . N. Da.

E E E 0 G 3 E G 3 E D

C O F I M
HIBSlĘCZftIK M ŁCDZIEZY PO I'V fE- 

CONY SF RAW I I  SJOŃSKIEJ

przy współpraey:

Dr. Berkelhamera, Dr, Martina Bubera, 
Dr. PaTka, Dr. J. Finkelsteina, Prof. Dr. 
A .  Fodora, Dr. N. M. Gelbera, Dr. Hant- 
kiego, Dr. Homhddrfera, Dr. Kanfera. Dr. 
JL3£latzkina, Dr. Kleinmana. M. Klpinmana 
red. itacz. Haolamu, Dr. Liliena, M. Mie- 
sesa, Dr. Oberlaendera, Prof. Dr. Schorra, 
De. Schwaizbarta, Dr. A. Taitakowera, Pos. 

Thona, Inż. B. Zimmermana i wielu 
innych.

D r.

Zeszyt pierwszy pojawi się w najbliższych dniach. 
C e r j 50 gr. Red. i Adm. Kraków, Su ad n  15.

ttPDŁD
dniowego zajęcia, poszukuje bie­
gły bucnalter-korespondent „Und- 
v e rsa l“  Skrj tka poczt. 103 Kraków

Mowa c ig łk e  Ruppinal
KOLOHIZU C JA ROLKA

W  PALESTYNIE
(Die landwiitschaftllcheKolonisałion inPaliisiina) 

cp u łic iłd  p n i e .
Cena brosz. M id i, 3*— , w opr. M kn. 5. 

Zamówić można za pośr—lnictwtm Księgarni 
lub wprost od

Verlas AUFBAU G, m. b. H.
Berlin., W . 15, Meinekestr. 19.

m a a u B « * a t s H B n s n BU B U B s s a H n H n a

najnowszej konstrukcji (systemu 
a raty nasze uznanie całej kuli 
ększy^b artystów świata, jak: 

7.ułfe i inni.
; z żyd. Rosenbłatc Kwartina ii. 
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THE ORAMCPHONE Co. LIMITED
Jeneralny Reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
ekspert i człor.tU  izb y  hand low ej brytyjgk .

K rsSÓ w .', ri"Aś'.l(a5ra . Lwów,Syl<s!!isVa 2
fesnótaoMium

v 3 K A L 0R
Pierwsza ha,'opolska 
W y tw ó rn ia  P le c ó w

Kraków, Wolska 22
Telefon 455

poleca piece iryjskie „Dau- 
erbrand", piece blaszano- 
szamotowe, piece kaflowe 
przenośne i t. d., ponadto 
dostarcza rury dymowe, 
wiadra i kuble na węgiel 

i okucie dla kuchen.

Mimie v« lo napuj to te

we W!ednlu.
WmśJciel realności we Wiedniu, obejmie admini­

strację domów, wyrabia krótkoterminowe i umarzalne 
pożyczki hipoteczne do lat 20 tu po 10 — l.n/orocznie, 
daje zaliczki oraz zastępuje włości* iela wo ' izystidch 
sprawach. Informacji udziela.

G E R S O N  W IN Z E L B E R G , W IEN, II. 
Grossa Mofitreng. 35. Ta i. 45. 7. 10.

De pielęgnowania
chorych i położnie w miejscu, jak i w okolicaeh 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki

1288 Zaklcd Sióstr
K raków -Podgórne , ul. JóseflAska 29, I. pr 
Telefon Nr. £044. Rok załoten la 1919

I.ażda gospodyni powinna wiedzieć
£e zaprawą do podłóg

JAŚNIEJ-SŁOŃCA“»»

nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny 
i długotrwały połysk „bez użycia szczotek". 
Białe podłogi można ufarbować w ciągu jednej 
godziny na kolory: mahoniowy i orzechowo- 
ciemny. Zastępuje farbę olejną, odświeża 

zniszczone podłogi.

Spróbujcie a przekonacie sio.

" 'w  I Zach. MiłopolzIt :

Ł f. SiEberman i Riegcr, Kraków
ul. Kremercwska L. &. — Telefon Nr. 3495.

■ O M ■M
^ i s e i ie e i e « w

B m
la tsre k  k ieszonkow ych, iarówek 
oraz tern.osów marki „Therirorose*

Składy fabryczne i wyłączna sprzedaż na Polskę

TCU-. K fk C L G U  C-EKSFORTGW
M. ZAKLIKOWSKI sp.zo.o
Warszawa, Kortensia 6. —  Tel. §1-68 1 161-68.

A
Re

! © » ■

teei ■eei n e t  , ■ M i w e

Now a  Drukarnia Dziennikowa
TEŁEFGN 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ La 7 b  TEL IKON 279 I

t e
3 P 
i  •

przylatuj* wszelki* zaaiówlaala w  za kro i d ru ­
karstwa wchodząc* —  ar szczagółaoścl druki 
baakoai*, kupiecki*, p iz i t y n o i c ,  re k ru to ­
w a, LAasopIsaia I dzielii aiykoaaloc tokoaro sta- 
raaaio, szybko I p o  eonach utoLarkoarąaych.

» • «
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